Protokół nr XCVI z nadzwyczajnej sesji Rady Miasta Pionki,

która odbyła się w dniu 30 listopada 2009r.

Miejsce obrad: Sala konferencyjna, Al. Jana Pawła 15

Obrady rozpoczęły się o godzinie 08.00

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Dzień dobry Państwu,

otwieram XCVI nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki. Na podstawie listy obecności stwierdzam,

 że w dzisiejszych obradach uczestniczy 19 radnych. Obrady są prawomocne. 

Przedstawiam porządek obrad :

1- Debata i podjęcie uchwały.

Czy mają Państwo jakieś uwagi do przedstawionego porządku obrad? Przypomnę, że jest to sesja nadzwyczajna i w przypadku propozycji zmian, zgodę na zmiany musi wyrazić wnioskodawca. Nie widzę, przystępujemy do obrad. Punkt 1- Debata i podjęcie uchwały.

Projekt uchwały nr 1 Rady Miasta Pionki z dnia 30 listopada 2009 roku w sprawie: Wprowadzenia zmian w budżecie miasta na 2009 rok. ( w załączeniu).

Wnioskodawcą sesji nadzwyczajnej był Pan Burmistrz, oddaję głos.

Burmistrz Miasta Pionki- Marek Janeczek

Panie Przewodniczący, szanowna Rado, na początku chciałbym zapoznać Radę Miasta dlaczego wynika ta przedstawiona uchwał. Po pierwsze musimy być świadomi, że przez okres 2,5 roku w Urzędzie Miasta było zatrudnionych w stosunku do mojego odejścia w 2006 roku , dużo więcej osób, które zostały oczywiście zatrudnione na okres stały, nie na czas określony. W okresie, kiedy ja jestem od 2009 roku, a więc od 24 czerwca, przedstawiłem możliwość reorganizacji Urzędu Miasta, która by pozwoliła na przede wszystkim właściwą organizację pracy Urzędu, ale i jednocześnie na zmniejszenie kosztów wynikających  z wypłacania wynagrodzeń w Urzędzie Miasta. I od tego okresu czasu nie zatrudniałem pracowników nowych, nie podnosiłem z tego tytułu wynagrodzeń, które by powodowały nagły wzrost siatki płac w Urzędzie Miasta. Chciałem doprowadzić do sytuacji takiej, kiedy Państwo procedowali budżet w 2008 roku na 2009 rok, aby ta kwota, która została zaproponowana przez Państwa była podobna, jeżeli wprowadzam reorganizację Urzędu Miasta. Proszę Państwa, musimy mieć świadomość, że przez ten czas kiedy rozpoczęli Państwo działalność jako Rada Miasta pracowało wielu pracowników w Urzędzie Miasta za mojego poprzednika. A więc miał dużo większe możliwości, ponieważ miał duży zasób osób. Miał rzecznika prasowego, miała dyrektora generalnego Urzędu, miał różnych pełnomocników. W sumie przez ten okres czasu przewinęło się około 14 osób,a  więc w budżecie miasta były płacone na to wynagrodzenia. W momencie, kiedy przyszedłem ja do Urzędu Miasta, miałem świadomość , że wynagrodzenia te nie są wystarczające, stąd też pomimo, że w regulaminie organizacyjnym Urzędu były etaty, gdzie mogłem w miejsce wakatów zatrudniać pracowników, nie robiłem tego , ograniczając koszty Urzędu. Oczywiście ilość zmniejszenia zatrudnienia w tej chwili nie jest taka,. Która by pozwoliła zaoszczędzić taka kwotę. Jest w zasadzie kilka powodów. Jeden z powodów to jest sprawa związana z tym, że wypowiadając umowy o pracę i o płacę, są określone terminy wypowiedzeń. Stąd też część oszczędności już nastąpiła,a część oszczędności nastąpi na koniec grudnia br., czyli z rozpoczęciem roku 2010, ponieważ mija termin wypowiedzeń o płacę czy o pracę. Drugi powód, który był brany pod uwagę, to jest powód związany z możliwością większych zwolnień w Urzędzie Miasta , czyli innej formuły rozwiązywania umów o płacę i pracę,a wi8ęc byłyby to zwolnienia grupowe. Jeśli mówimy o zwolnieniach grupowych, to zrozumiał sytuacja, że przy negocjacjach ze związkami zawodowymi, musiałbym doprowadzić do podpisania porozumienia, które by nosiło znamię większych odprawa, jakie by żądały związki zawodowe. Następną tematyką, która była brana przy zwolnieniach grupowych, to jest to jeżeli zastosowana by była w Urzędzie Miasta, to Urząd Miasta jako podmiot organizujący roboty publiczne i prace interwencyjne, nie mógłby się ubiegać o te prace interwencyjne czy roboty publiczne. Taka rozmowę przeprowadziłem z Panem Dyrektorem Powiatowego Urzędu Pracy,z Panem Józefem Bakułą, że w tym momencie, kiedy będzie zwolnienie grupowe, takich prac Urząd Miasta nie otrzyma. A więc w tej chwili przy wprowadzeniu reorganizacji Urzędu Miasta, zmniejszeniu wynagrodzeń w sensie całościowym , brałem pod uwagę te elementy. Musimy mieć również świadomość, że Urząd Miasta po wejściu do unii Europejskiej, ma wiele innych zadań, które wynikają z ustaleń z rządem polskim a Unią Europejską,a więc nakłada na Urząd wiele więcej zadań. Proponowana w tej chwili przez Rząd, przedstawiony projekt ustawy wprowadza również, aby od przyszłego roku Urząd Miasta wydawał decyzję pozwolenia na budowę, a więc jest to rozszerzenie działalności urzędu,a jednocześnie powrót do tego, co miało miejsce wcześniej,a  w tej chwili odbywa się w powiecie. Oczywiście musimy mieć świadomość, że wiele spraw musimy my jako Urząd Miasta przygotowywać i rozwiązywać . Związane są to przede wszystkim ze sprawami modernizacji ciepłownictwa w mieście, oczyszczalni ścieków, jak i również całej działalności sfery gospodarki komunalnej. W innym procesie jeszcze ile więcej spraw związanych z problematyką pozyskiwania środków unijnych. Stąd tez przedstawiony ten projekt uchwały, który sprowadza się do ograniczenia kosztów Urzędu,a jednocześnie doprowadza do stanu takiego, że budżet, który był procedowany w ubiegłym roku w grudniu na wynagrodzenia dla Urzędu Miasta będzie podobny, a więc taki jaki został złożony w 2010 roku. Chciałbym również tutaj powiedzieć sprawę, która tutaj jest ważna, ale w kontekście już wewnętrznym  między Burmistrzem, pracownikami Urzędu, związkami zawodowymi. Otóż przy wypłacie wynagrodzeń oczywiście część zawodników jest niezadowolonych. Otóż prze czas, kiedy Rada Miasta przyzwalał przekazując środki finansowe do budżetu miasta na wynagrodzenia dla pracowników Urzędu Miasta, nie były podnoszone wynagrodzenia dla pracowników o niższym wynagrodzeniu. Dochodziło do sytuacji takiej, że wynagrodzenia pracowników były tak niskie, że jedynie tabele, które były wprowadzane w rozporządzeniu Rady Ministrów automatycznie wymuszały, aby podnieść wynagrodzenia dla pracowników. Natomiast środki finansowe, które były przeznaczane na wypłaty Urzędu Miasta, tak naprawdę były konsumowane na wypłaty dla pracowników tych nowo zatrudnianych,a więc nowe zatrudnienie pracowników nie pozwalało na podwyżki tych pracowników, którzy byli zatrudnieni. Stąd też w tej chwili jest dysonans między pracownikami, którzy mało zarabiają i zarabiają powiedzmy godziwie. Otóż proszę Państwa, musimy mieć wiadomość, że płaca urzędników w Urzędzie Miasta jest jedną z najniższych płac w okolicy jeśli chodzi o samorządy, czy to urzędy miast,a przede wszystkim w porównaniu do urzędu gmin, czyli mniejszych podmiotów, które mają, mamy świadomość, mniej zadań niż my, ponieważ nie posiadają spraw związanych z ciepłownictwem, z gospodarką mieszkaniową, czy innymi podmiotami, które występują w miastach. Stąd też w tym momencie muszą Państwo mieć świadomość, że część pracowników ma godziwe wynagrodzenia, a część pracowników ma bardzo niskie wynagrodzenia. W tej chwili przede mną stoi również wyzwanie, aby ci którzy mało zarabiają, aby im te wynagrodzenia podnieść. Stąd też nie mogę w tym momencie zatrudniać nowych pracowników, chociaż wiadomo, że każdy nowo przychodzący Burmistrz chciałby mieć sowich pracowników, którzy jako jego bliscy pracownicy pomagali by mu w pracy w  Urzędzie. Z uwagi na to, że mam świadomość jak wygląda sytuacja finansowa w budżecie miasta,a więc jest to w tej chwili. Jednocześnie niewystarczające środki finansowe, nie zatrudniam nowych pracowników. Chciałbym, żeby wysoka Rada ,biorąc pod uwagę moje podejście do sprawy,a więc nie zatrudnianie nowych pracowników, wypowiedzenia umów o pracę, zmniejszenie kosztów w Urzędzie, wzięła to pod uwagę. I również chciałbym dopowiedzieć, że niektóre, które występują w sferze naszej działalności Urzędu Miasta, również tam wynagrodzenia są podnoszone i niebawem, tak jak przedstawiłem na poprzedniej sesji Rady Miasta dojdzie do sytuacji, że będziemy jako Urząd Miasta stali przed dylematem wypłaty wyrównań dla pracowników oświaty,a więc kwotę w okolicy 650 tysięcy złotych, plus 100 tysięcy złotych na składki na ubezpieczenie społeczne. Taka kwotę jeżeli po odliczeniach, będzie przedstawiony projekt uchwały , przedstawię go pod obrady Rady Miasta. No, ale to wynikają to już sprawy  nie związane z tytułu zatrudnienia nowych pracowników , tylko wynikają z uwagi na ustawę dotyczącą  wynagradzania nauczycieli,a więc sprawy tutaj związane w tej chwili między rządem a Sejmem i jest w tej chwili procedowana ustawa,a by przesunąć ten termin wypłat wynagrodzeń. Na poprzedniej sesji przybyli pracownicy Urzędu Miasta. Chciałem, aby projekt uchwały, który był poddany procedurze pod głosowanie, aby w spokoju glosować to i tak tez postanowiłem. Dzisiaj wśród nas pracowników nie ma niestety. Jest jedynie szefowa Związków Zawodowych, Pani Aneta Ptaszyńska. Jeżeli Państwo sobie życzą to proszę o wysłuchanie, jeżeli nie dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Dziękuję bardzo. To Pana wola, ja z chęcią Pani wysłucham. 

Burmistrz Miasta Pionki- Marek Janeczek

Proszę bardzo.

Przewodnicząca Związków Zawodowych- Aneta Stępniak

Szanowni Państwo, no stawiacie nas Państwo w takiej sytuacji kiedy my pracownicy no czujemy taki dyskomfort, dlatego, że za naszą wykonywaną pracę nie otrzymujemy pieniędzy. Jakbyście się Państwo czuli, wszyscy tutaj, większość z Was pracuje i czy tez chcielibyście pracować za darmo. Nie chce tutaj dochodzić czyja to jest wina, dlatego, że to nie my dysponujemy budżetem, który nam Państwo przyznaliście w zeszłym roku, bo podejrzewam, że gdybyśmy to my pracownicy nim dysponowali, to pewnie byłby wydany tak jak należy. Ale nie będziemy dochodzić czyjego Burmistrza to jest wina. Ale to my ponosimy tego konsekwencje, chociaż tu najmniej zawiniliśmy. Chciałam tylko Państwu powiedzieć, żebyście jednak podjęli tą decyzję o przyznanie tych pieniędzy, bo te pieniądze nam się należą. No znowu stajemy się sensacją w województwie, zaczynają o nas pisać w gazetach, niedługo pewnie pojawimy się w jakimś programie telewizyjnym. Czy to jest z korzyścią dla naszego miasta? Chyba nie. Także , no myślę, że Państwo podejmiecie dzisiaj ta uchwałę. To tylko tyle chciałam powiedzieć. 

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Dziękuje bardzo, Pan radny Pszeniczny.

Radny- Adam Pszeniczny

Ja chciałbym Pani zwrócić na jedno uwagę. Dlaczego Pani zwraca się do rady? Przecież Rada nie jest Pani pracodawcą i nic więcej, tylko na to chciałem zwrócić Pani uwagę. 

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Dziękuję. Kto z Państwa radnych chciałby zabrać głos? Radna Kopczyńska.

Radna- Maria Kopczyńska

Proszę Państwa, co roku jest uchwalany budżet. Rada uchwalając budżet bierze zarówno pod uwagę poprzedniego roku, bierze zarówno pod uwagę  wypłatę tych składników wynagrodzenia, które występują tylko w danym roku, czyli bierze pod uwagę nagrody jubileuszowe, bierze sprawy emerytalne, jeśli ktoś oświadczy, że odchodzi i ustala budżet, który nigdy nie jest mniejszy jak w poprzednim roku. Zarówno ustala ten budżet w jednostkach budżetowych jak i w Urzędzie Miasta. I teraz, proszę Państwa, ustalając wysokość Burmistrz już na samym początku roku wie, jaką ma wysokość, jak ma się gospodarzyć. Ten rok był szczególny, ponieważ było aż trzech Burmistrzów. W poprzednich 2.5 latach była prowadzona gospodarka, jeśli chodzi o finanse fatalnie. Proszę Państwa, nikt nie patrzył czy zadania miasta, które są na chwile obecną, zatrudnienie odpowiada zadaniom miasta i odwrotnie. Były po prostu przyjmowane osoby do pracy. Nikt nie panował nad tym, że działać na zasadzie prawa . W każdym Urzędzie, w każdym zakładzie pracy są regulaminy płac. Są tabele wynagrodzeń. W regulaminie są podane terminy wypłat, w regulaminie są podane terminy podwyżek, w regulaminie są podane oceny pracowników. Nie wyobrażam sobie, że w jakimkolwiek zakładzie nie są oceniani pracownicy. Na jednej z Komisji Budżetowych padło sformułowanie, że nie każdy musi dostać podwyżkę i nie w każdym roku. Proszę Państwa, jeśli jest ocena pracownika i ten pracownik nie jest merytoryczny. On tylko jest, bo jest , to nie wyobrażam sobie, ze takiego pracownika się każe, nie dając mu podwyżek i trzymając go równocześnie w zakładzie. I teraz, przecież Państwo zdają sobie dobrze sprawę, że jakość pracy Burmistrza to zależy od merytorycznych pracowników. Jeżeli my się biernie zachowujemy, nie podpowiadamy temu Burmistrzowi, no to efekt jest opłakany. Bo od czasu do czasu, jeżeli ja trafnie, w literę prawa postępuje, to ja mam prawo zabrać głos i się sprzeciwić czemukolwiek, jeżeli chodzi o Burmistrza. Jeśli widzę, że robi coś nie w literę prawa to ja stojąc na stanowisku stróża prawa, to ja mam prawo się odezwać i się sprzeciwić woli Burmistrza. Doszliśmy do tej sytuacji jaka jest. Proszę Państwa, w jednostkach budżetowych też są terminy podane,a podwyżki odbywały się w ciągu 2.5 lat, kiedy Pan Burmistrz chciał coś ugrać. Szantażował OWKC, szantażował oświatę, Burmistrz Zawodnik i teraz doszliśmy takiej. Nie może tak być, że Burmistrz sam decyduje, kiedy dać podwyżkę. To wszystko jest w regulaminie. Doszliśmy do takiej sytuacji, że MZUK generuje długi,a  Pan Burmistrz w tamtym roku pełniący obowiązki, Pan Śmietanka, przyzwala na to, żeby były podwyżki w MZUK-u i dodatkowe premie. Tak to wygląda jeżeli nie działa prawo, jeżeli nikt nie potrafi. Jesteśmy tu grupą ludzi. Każdy pracownik am zakres czynności, każdy pracownik wie co do niego należy. Jeżeli działa w literę prawa, sprzeciwia się i nie stoi biernie, to wtedy całe Pionki wygrywają. Teraz popatrzcie Państwo jaka jest atmosfera w całym mieście. I ci chcą podwyżkę i ci, bo okazuje się, że i ten nie wziął podwyżki incydentalnie. Stworzyły się kominy płacowe w całym Urzędzie. Nikt nie ma obowiązku zrównać jednemu do drugiego kominu,ale płace sięgają 6 tysięcy i jest źle, po prostu jest źle. Atmosfera jest nieciekawa. Jeden na drugiego wilkiem patrzy, bo jeżeli w mieście obowiązuje regulamin i jest czas na podwyżki, wszyscy dostają. Nieważne jak kwotowo , bo ceni Burmistrz tak pracownika i jego wkład pracy. Mówię, sukces polega na tym, że Burmistrz otoczył się kompetentnymi,z doświadczeniem, wiedzą, którzy przestrzegają prawa, którzy mu podpowiadają. Burmistrz nie musi wszystkiego wiedzieć. I po to ma tych pracowników, na których może zawsze liczyć i na pewno bardziej będzie cenił tego pracownika, który mu przysporzy i przepisów i zgodne z prawem postępowanie. Pewno ten, który nie robi to źle nie zrobi,ale po to jest ta zmian żeby go ocenić i proszę państwa, stoimy przed takim dylematem, że my mamy podjąć decyzję, bo poprzednie gospodarowanie środkami finansowymi było nie takie. Zamiast , w każdym budżecie były zaplanowane podwyżki, nawet kwotowe były w  tamtym roku. Zaplanowaliśmy, że w związku z tym, że są niskie płace każdy pracownik dostanie 250 zł. Pytam się gdzie te pieniądze? Te pieniądze są w dodatkowych etatach. Nie dostali podwyżek pracownicy,m tylko poszło to na dodatkowe etaty. Oczywiście my w tym roku myśleliśmy, że i pełniący obowiązki Burmistrza Pan Malik, jakikolwiek porządek zrobi- nie zrobił. Obecny Burmistrz porządek rozpoczął, ale nie na tyle, na ile Rada się spodziewała, bo tych żądań w budżecie naprawdę tak dużo nie ma. Jeżeli by dopracować każdego, zrobić tą pełną reorganizację i spróbować zbliżyć się do kwoty, która Rada zapisał, dziś jeszcze w tej chwili nie wiem, skłaniam się na którąś stronę, żeby podjąć jakąś decyzje, bo autentycznie, ludzie są nic niewinni, za to,że jest złe zarządzanie miastem. Ludzie muszą wziąć pobory. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Pani Skarbnik, później radna Klich.

Skarbnik Miasta- Halina Żak

Szanowni Państwo, ( nagranie nieczytelne). Chcę powiedzieć tak, na rok 2008 projekt budżetu był złożony do Rady Miasta z kwotą wynagrodzeń, w samym Urzędzie Miasta, 2 mln 637 tys zł. Rada uchwaliła budżet miasta na rok 2009 na kwotę 1 636 906,00zł, czyli o milion złotych niższą. Zatrudnienie, jakie było to gdyby każdy pracownik zatrudniony 1 stycznia 2009 roku pracował cały rok, nie otrzymując ani złotówki podwyżki, wykonanie by było 1 mln 991tys zł. Pani tez tu powiedział, że Rada uchwalając plan uchwaliła nie niższy niż na rok 2008. Podam jakie było wykonanie na rok 2008 – 1 931 237, 00 zł, więc tutaj jest niżej. Więc teraz tak, gdyby utrzymać ten plan uchwalony przez Radę, Rada uchwaliła określoną ilość etatów. To, co pani radna mówiła,  biorąc pod uwagę odprawy, wzrost dodatków za wysługę lat, bo tez co roku takie się dzieją. Natomiast na niższa ilość zatrudnionych. Niemożliwe było, żeby w dniu 1 stycznia natychmiast zmniejszyć zatrudnienie. Niemożliwe było. Gdyby to nawet się udało, że 1 stycznia za porozumieniem stron, mogłoby być możliwe wtedy gdyby to porozumienie stron 30 osób obecnych , to byśmy utrzymali ten plan, który był uchwalony przez Radę. Mijały miesiące, jak pani radna powiedziała , nikt , żaden z poprzedników nie poczynił żadnych kroków na to, żeby zmniejszyć zatrudnienie,a tym samym fundusz wynagrodzeń. Takie prace zostały podjęte od 1 lipca, no bo nie powiem, że od 24 czerwca, jak Pan Burmistrz został powołany, i część  tych osób dostało wypowiedzenia. Za tym się wiążą również odprawy dla tych osób zwalnianych i procedury, że nawet nawet te bez stanowiska, które nie są zwalniane, a którym się zmniejsza wynagrodzenia poprze odbiór dodatków funkcyjnych. Bo były takie stanowiska. Kierownicy referatów  mieli dodatki funkcyjne, ale oni tez dopiero za pół roku nie będą tych dodatków brali, więc to tez nie skutkuje jakimś zmniejszeniem wynagrodzeń.  I chcę powiedzieć tak  1 636 906,00 zł plan, w tym momencie po tych reorganizacjach, które są i tak na ten moment, żeby rok zamknąć, żeby pracownicy urzędu wzięli za listopad i za grudzień pobory, wynagrodzenie będzie 1 mln 988 tys zł, czyli na poziomie wykonania roku 2008, prawda, powiedziałam jaka to była kwota- to była 1 mln 931tys zł. Co jeszcze, dlatego też właśnie wnosimy, że mamy taki zapis o podwyższenie zapisu w paragrafie 4010, żeby można było zgodnie z zapisami w budżecie wypłacić ludziom wynagrodzenia. Ludziom się należą wynagrodzenia i wszyscy to wiemy i nikt na ten temat nie dyskutuje. Natomiast wynagrodzenie im wynagrodzeń skutkuje naruszeniem dyscypliny finansów publicznych, ponieważ nie mamy zapisu w budżecie, a wynagrodzeni by były wypłacone. I to stąd jest powód. My tutaj na sesji 3 września, wprowadziliśmy projekt uchwały podwyższające wynagrodzenia, żeby zapewnić tym ludziom wypłaty. Wszyscy wiedzieliśmy i to było wiadome Burmistrzowi również, że na miesiąc październik i listopad zabraknie. Może ktoś powiedzieć dlaczego wcześniej nie były. Nie odpowiem na to pytanie dlaczego. To znaczy zarówno Pan Zawodnik jak i Pan Mazur wiedzieli jaka jest sytuacja, chociażby nikt nie mógł (nagranie nieczytelne). Kroki do lipca nie były podjęte żadne, żeby przekonać Radę, żeby Rada zwiększyła ten fundusz wynagrodzeń. Wszyscy mieli ta świadomość na pewno, natomiast 3 września daliśmy projekt uchwały. Natomiast po debacie na Komisji Budżetowej , Pan Burmistrz zaproponował na sesji, że wycofuje ten projekt, uznając, że jeszcze nie jest doskonała przeprowadzona reorganizacja. Radni mają wiele wątpliwości, albo mogą mieć wiele wątpliwości, może się za daleko zagalopowałam mówiąc : mają. Ten sam projekt był potem wniesiony na sesji 29 albo 26 października, nie wiem, nie było mnie wtedy, jaka data. Natomiast on niejako siłą tego, że środki, które były przeznaczone na zwiększenie wynagrodzeń w uchwale jakiejś tam kolejnej wcześniej radni te środki przesunęli na pokrycie zmniejszenia subwencji oświatowej. W związku z tym ta uchwała stała się bezprzedmiotowa. Została również z obrad Rady wtedy zdjęta. Kolejny dzień to 19 listopada, gdzie proponujemy zwiększenie środków o te 352. uchwałą nie został przegłosowana, czyli ich nie ma. Stąd też dzisiaj jest 30 listopada, Pan Burmistrz złożył wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej, żeby jeszcze się zastanowić czy jest możliwe przegłosowanie przez Radę Miasta tej uchwały w dniu dzisiejszym, żeby dzisiaj bez naruszania prawa wypłacić wynagrodzenia pracownikom Urzędu. Stąd też no prośba Pana Burmistrza i moja osobiście i wszystkich pracowników, żeby Państwo spróbowali podejść do tego tak, że również dyrektor też przyznał, że to wszystko się od początku roku nie działo, a  sam miał za mało czasu, żeby sprostać wszystkiemu., jeszcze tylko dopowiem, że stan zatrudnienia, jaki mamy dzisiaj w Urzędzie Miasta jest doprowadzony, ich wynagrodzeń tych pracowników, jest doprowadzany do tego, że wyjściowa kwota do planowania budżetu na rok 2010- czyli prosto mówiąc, gdyby dzisiaj zatrudnienie zatrudnieni po tej reorganizacji, nie dostali żadnej podwyżki od przyszłego roku, to na 2010 budżet byłby 1 mln 663 tys zł. Czyli niemalże taki, jak Rada uchwaliła, niewiele wyższy, na rok 2009. dlatego wydaje mi się, że dużo jest poczynione w tym kierunku zmniejszania zatrudnienia, no jak Pan Burmistrz powiedział nie da się wszystko. Ale robiliśmy wszystko, żeby jak najbardziej zbliżyć się do tego zaplanowanego przez Radę poziomu i gorąco prosimy o wzięcie tego wszystkiego pod uwagę.

Burmistrz Miasta Pionki- Marek Janeczek

Jeszcze tutaj podam, że zmniejszenie zatrudnienia w Urzędzie Miasta do poprzedniego, jest w tej chwili o 12 osób.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Pani radna Klich.

Radna- Ewa Klich

Szanowna Rado, ja chciałam podzielić się z Państwem takimi moimi spostrzeżeniami. Bezspornym jest, że pracownik zatrudniony w jakiejkolwiek jednostce, czy to jednostce samorządowej , czy w każdej innej, po to świadczy swoją usługę jaką jest praca, że za nią należy mu się godziwe wynagrodzenie. Jeżeli już nie godziwe, bo z tym się spotykamy w Urzędzie Miasta,a zaraz powiem na czym to moje stwierdzenie polega, powinien te pieniążki dostać . I to jest bezsprzeczne. Natomiast co jest ciekawe. Musimy sobie powiedzieć tu i tylko tu w tym miejscu, że Rada Miasta , ta w tym składzie, która nastała, próbuje w jakiś sposób od początku kadencji uporządkować działania w tym budżecie, bo na pewno każdy się z tym zgodzi. Jeżeli mówimy o konkretnych pieniążkach na fundusz płac, bo wydaje mi się, że to w tym momencie jest również potrzebne. Nie tylko do wiedzy Państwa, może inni Państwo tez sięgali do tych informacji. Jeżeli nie to ja przypomnę, żeby był właściwy obraz. Jeżeli chodzi o rok 2006 , to fundusz płac w Urzędzie Miasta wynosił i przepraszam tu za to, że powiem około, 1 mln 280 tys zł- mówię o budżecie Pani Skarbnik, tak jak było planowane. Natomiast sami Państwo wiecie, że na rok 2009 propozycja Burmistrza była grubo ponad 2 mln na fundusz płac, czyli to jest od 2006, w przeciągu 2007, 2008, 2 lata zwyżka na funduszu płac ponad milion złotych. Nie jestem członkiem Komisji Budżetowej, ale pofatygowałam się na ta Komisję, która odbywała się w piątek i bardzo dobrze, że się pofatygowałam. Cieszę się z tego powodu. Bo jak nie martwić się tym, kiedy pytam związkowca obecnego na spotkaniu, który- też grają emocje, tak jak mówię, są udzie, są rodziny, przed nami święta. Zresztą bez względu na to czy święta czy nie święta, trzeba pożywienie przygotować, dzieci ubrać etc. nie rozwijam tego. I ten pracownik związków mówi; ten , kto wychodził, ten dostał podwyżkę. Więc ja się pytam , tyle razy głośno zarzucano Radzie Miasta,a konkretnie tej dwunastce kolesiostwo. A zatem jak nazwać wychodzenie sobie pensji przez pracownika? Czym to jest? Pytam się, gdzie wtedy były związki zawodowe? Czy jest regulamin? Radna Kopczyńska mówiła, że jest. Jest prawo, które stanowi, że poruszamy się w jego granicach. Nie ma takiej możliwości, żeby było inaczej . I co się dowiaduje, bo to jest najważniejsze. Proszę Państwa są w tym Urzędzie pracownicy, którzy od 2006 roku nie otrzymali w ogóle podwyżki. Ich cena brutt wynosi 1600 zł. Odjąć pochodne, ZUS-y i to wszystko, to pracownik taki bierze 1100 złotych. I to jest pytanie do związków zawodowych. Gdzie przez te 2 lata pukały i mówiła, Panie Burmistrzu, Pani Skarbnik, wszyscy powinni dostać takie podwyżki. Przejdę teraz do innej sprawy. Mówimy o zatrudnienie, mówimy jak rozpocznie się rok 2010. wszystko się zgadza, tylko jest przyczyna, jest konsekwencja i to ,że brakuje w tej chwili tych pieniędzy w budżecie jest konsekwencją- powiedzmy sobie- błędnej polityki kadrowej uprawianej od 2007 roku począwszy. Dlaczego tak mówię? Otóż proszę Państwa, jeżeli w 2007 roku i to tez są te materiały, które uzyskałam na Komisji Budżetowej i bardzo się cieszę, że tam byłam. Zatrudnionych zostaje 9 osób. Owszem są również wypowiedzenia   , zwolnienia, jest śmierć pracownika, jest zastępstwo, ale 9 osób przyjętych ,w 2008, razem 16. są też osoby, które odeszły na emeryturę, są też osoby, które zostały zwolnione. Mnie zastanawia jedna rzecz, w 2008 roku już było ciężko z pieniędzmi. Świadkiem jest Pani Skarbnik, jeśli chodzi o płace. Jest pracownik, który zostaje zatrudniony 8 kwietnia 2008 roku- dwóch takich pracowników jest. Jeden 8-go, drugi 22-go. Były to stanowiska, na które nie była wymagana procedura naboru, czyli niepotrzebne były konkursy. Proszę Państwa, jeden z tych pracowników- bardzo mi się to podoba- zatrudniony jest na czas określony do 2010 roku, czyli ja rozumiem była wakat, jest sprawdzany, wywiąże się. Ale co powiedzieć o drugim pracowniku, który w mojej opinii ma z automatu, już 1-go grudnia, wiedząc, że sytuacja finansowa miasta nie jest dobra. Pamiętacie Państwo 2008 rok, tunel, Kasyno, pożyczki dodatkowe- on jest zatrudniony na czas nieokreślony. Procedury związane ze zwolnieniem pracownika na czas nieokreślony są zupełnie inne niż w przypadku pracownika zatrudnionego na czas określony , dlatego,,że z tym wiąże się odprawa, określony okres wypowiedzenia, czego miasto musi niestety przestrzegać. Właściwie, że dobrze, bo w tym momencie przestrzega prawa. Ja , proszę Państwa, jeszcze chciałam na koniec dodać taką rzecz. Będę głosowała, żeby podwyżki dać pracownikom, nie podwyżki tylko pensje,a mam nadzieję, że w przyszłym roku podwyżki dla tych, którzy głodowe pensje mają wysokości 1100 zł. I dziwię się, że Ci ludzie nie przychodzą do rady, bo od ponad 2.5 roku,pamiętam ,w pierwszym roku była podwyżka przyznana przez Radę. Proszę mnie poprawić przez Komisję Budżetową jeśli się mylę,ale około 500 złotych. Gdzie są te pieniądze? I co, w tym momencie stajemy pod murem, bo ja słyszę to Rada jest winna, to Rada nie chce wypłacić pieniędzy. Przychodzą na ostatnią sesję pracownicy. Powiem Państwu szczerze, czułam się bardzo źle. Wstydziłam się. Ja pytam się przechodzą, Przewodniczący Rady mówi: przechodzimy do projektu uchwały nr 3 , bo ta właśnie była w kolejności- pensje dla pracowników, zmiana w tym paragrafie jeśli chodzi o zmiany budżetowe, przesunięcia. Słuchajcie, kto z Państwa chce zabrać głos- kto wnosił uchwalę. Burmistrz. Wcześniej było mówione- będziemy to konsultować, będziemy Radę przekonywać, będziemy o tym rozmawiać. Ja sobie nie przypominam, żebyśmy się wszyscy spotkali i żeby była rozmowa na ten temat,ale nie o to mi chodzi. Chodzi mi tylko o to, że nawet jeśli nie były podjęte pewne działania, to nie może być tak, że przypisuje się Radzie pewne działania, bo ja się dowiaduje, również podczas sesji budżetowej, że radni szantażują Burmistrza, że ma zwolnić pracowników. To ja konkretnie pytam, którzy radni szantażują i wskazują których pracowników zwolnić? Konkretnie. Za słowa się bierze odpowiedzialność. Kończąc niejako swoją wypowiedź, bo i tak już chyba długo głos zabierałam, wiedząc, że te fundusze były zmniejszone nie tak jak powinno być, chociaż racjonalnie dużo, dużo wyższe do roku 2006, do ponad 400 tysięcy- tak wychodzi z moich obliczeń  albo około. Chciałam powiedzieć,że od 1 stycznia w Urzędzie Miasta nastąpiły podwyżki dla pracowników, mimo że wiedziano, że jest sytuacja tragiczna. Ja mogę powiedzieć, że jeden pracownik, który miał pensję 2 tysiące otrzymuje podwyżkę 600 zł i dodatek specjalny w wysokości 15%. Czyli co się dzieje? Ten pracownik otrzymuje około 900 zł podwyżki, czyli prawie 50% do pensji. No skoro podejmuje się działania, próbuje się urealnić to wszystko, czyli co  do pewnego momentu ktoś jest ten dobry, a ktoś jest ten zły. Czyli Rada jest tym złym organem, bo żąda konsekwencji w działaniu, mobilizuje do tego, żeby działania były podejmowane właściwie, a ktoś z drugiej strony mówi: nie tak, bo będzie tak jak ja uważam. A jak nie mogę przez Radę to mogę ominąć, mogę wprowadzić zarządzenie, bo takie mieliśmy również miejsca w innych latach. No po co się bawić w tą zabawę, jak można pewne rzeczy zrobić w ogóle bez Rady. Jeżeli Rada wskazuje, mówi zatrzymajmy się, bo to idzie w złym kierunku,a tu się mówi: nie, wy nie macie racji. To należy sobie zadać pytanie: kto jest „wy”,a kto jest „my”, bo miasto jest jedno i my wszyscy działamy globalnie na dobro i na rzecz tego miasta. Ta podwyżka, o której mówiłam miała miejsce 1 stycznia 2009 roku. Druga nastąpiła 1 lutego 2009 roku. Łącznie obie dały 1400 zł kwoty bazowej , doliczmy do tego ZUS-y, doliczmy do tego podatki. Jeżeli się mylę, Pani Skarbnik może mnie poprawić, ale myślę, może to jest 30 parę procent. Daje to obciążenie miesięczne około 2 tysięcy pomnożone przez 12 miesięcy, 24 tysiące wychodzą. Jeżeli chodzi o następne podwyżki, podwyżki dane, bo to też jest ważne. Myślę, że koleżanki radne, które nie były na Komisji Budżetowej, to bardzo zainteresuje. Od 1 września 2009 roku przyznano niejako rozumiem nazywa się regulacją pensji, zmiana wynagrodzenia, a jeżeli mamy do czynienia ze zmianą wzwyż należy o tym również powiedzieć. A zatem od 1 września 2009 roku , według tego wykazu, który nam podano 1 października 2009, nastąpiła ostatnia, ale z tego co wiem jeszcze później inne były, dokonano podwyżek na kwotę 1715 zł. I tak się bawmy. Budżet pęka w szwach, pieniążków brakuje, a my tak postępujmy. Jest ciągłość władzy, jest konsekwencja. Ja rozumiem, że to, z czym zderzył się Pan Janeczek jest trudne. Nie da się tego załatwić bardzo szybko, ale na litość Boga, nie zwalajcie winy na tą Radę, na tą dwunastkę. Jeżeli czegoś nie zrobiłem, nie udało mi się, miejmy tą odwagę cywilną powiedzieć: nie udało mi się zrobić to, co zaplanowałem, ale nie pokazujcie to oni są winni, to oni nie dali. Oni są konsekwentni, oni chcą, żeby to miasto się rozwijało, żeby w tym mieście były wykonywane inwestycje. Ale to nie oni mają chcieć, to my wszyscy mamy chcieć jako Rada Miasta. I ostatnie już słowa- dysonans w pensjach przeogromny. Nie wiedziałam, pewnie z tym się wiąże struktura organizacyjna,w Urzędzie pracuje mnóstwo inspektorów, mnóstwo kierowników. Dysonanse w pensjach są takie, że jest to różnica 1500-1600, a w przypływach jeśli chodzi o kierowników około 3 tysięcy, czyli i te podwyżki były już dawane za Pana Zawodnika- to też trzeba sobie konkretnie powiedzieć. To nie jest tak, ze to zrobił Pan Janeczek. Czy może się poprzewracać w głowach? Może, ale my starajmy się te głowy trzymać na karku. Konsekwencja roku 2007 i 2008 spijana jest w tym roku. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Radny Siek.

Radny- Jan Siek

Wniosek formalny o zamknięcie dyskusji.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

W sprawie wniosku ktoś z Państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem wniosku formalnego o zamknięcie dyskusji? Przystępujemy do głosowania.

Za- 9

Przeciw- 7

Wstrzymało się- 2

Dziękuję bardzo. Wniosek został przyjęty. Przystępujemy do głosowania.

Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem projektu uchwały nr 1, proszę o podniesienie ręki w górę.

Za- 14

Przeciw- 1

Wstrzymało się- 3

proszę bardzo oświadczenia. Państwo radni zostaną po sesji, Pan Burmistrz chce zapoznać z nowymi projektami uchwał.

Oświadczenia, proszę bardzo.

Radny- Adam Dąbrowski

Panie Przewodniczący, Panowie Burmistrzowie, wysoka Rado, już się cieszyłem, że Pani Skarbnik wyjaśniła wszelkie sprawy, które wcześniej były poruszane. Uważam, że nie wszystkie prawidłowo. (nagranie nieczytelne). Ale odnoszę się do jednej sprawy. Oświadczam, że nie było, że tyle było faktycznie przyjętych osób, z tym, że zamiast Skarbnika Miasta był pan Dyrektor, Sekretarz przepraszam. Zamiast stanowiska sekretarza było stanowisko dyrektora. 

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Oświadczenie, Pani radna Kopczyńska, Pan radny Miśkiewicz.

Radna – Maria Kopczyńska

Proszę Państwa, cieszę się, że ta uchwała przeszła, ale myślę również, że od tej chwili, Panie Burmistrzu, nastąpi stabilizacja, nastąpi prawidłowe planowanie, prawidłowe zarządzanie. Że zostaną wyregulowane wszystkie sporawy karne jeżeli chodzi o dział kadr. Zostaną przeszkoleni merytoryczni pracownicy, jeśli takiej wiedzy nie mają, jak mają podchodzić do takich spraw. I oświadczam, że będę skrupulatnie to Panie Burmistrzu sprawdzała, bo miasto jest nasze i równie dobrze, proszę Państwa, moglibyśmy mieć dzisiaj taką sytuację nie tylko w Urzędzie Miasta, ale we wszystkich jednostkach budżetowych. Identyczną sytuację, jaką tutaj dzisiaj mamy. Złe gospodarowanie pieniędzmi powoduje takie konsekwencje,a nie inne. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Oświadczenie, Pan radny Miśkiewicz, Pani radna Murawska.

Radny- Krzysztof Miśkiewicz

Powiem dlaczego głosowałem przeciw, bo byłem jedyny, który głosował przeciw. Bo błędna polityka kadrowa i finansowa doprowadza, proszę Państwa, do rujnowania finansów publicznych miasta Pionki. Dlatego głosowałem przeciw. Staniemy przed dylematem w następnym roku wyrównywania kominów płacowych,a te kominy płacowe są bardzo duże. W przypadku kierowników to jest dwukrotność wynagrodzenia- to jest różnica około 2.5 do 3 tysięcy złotych między jednym a drugim w przypadku inspektorów to jest od 700 do 1600 zł- to jest tez dwukrotność między jednym,a drugim inspektorem. Taka polityka kadrowa i płacowa w następnym roku doprowadzi do dalszego zadłużania się miasta. Dzisiaj podjęliśmy decyzję, w mojej ocenie korzystną dla pracowników, i z ta decyzją się zgadzam, bo tez gdybym był w przypadku Państwa, to tak samo bym się zachowywał i nie inaczej. Ale błędna polityka prowadzona przez Pana Romualda Zawodnika doprowadziła do katastrofy finansów mieście, nie tylko Pana Zawodnika. Będę proszę Państwa jednym z tych, który będzie składał propozycję wyrównywania kominów płacowych. Te kominy płacowe, w mojej ocenie, będą kosztować w granicach 400 tysięcy złotych. I będę orędownikiem Waszym, pracowników, w wyrównywaniu płac tych dużych, żeby zrównać płace. Bo kierownik jeden od drugiego w mojej ocenie, jeżeli nie ma zastrzeżeń do niego pracodawca kierownik zakładu, to musi brać podobną pensję, tak samo i inspektor. Dlatego będę w przyszłym budżecie wnioskował o to, żeby zwiększyć wydatki na wynagrodzenia, żeby wyrównać płace w Urzędzie Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Pani radna Murawska, następnie Pani radna Giemza.

Radna- Marzena Murawska

Szanowni Państwo, chciałam oświadczyć, że  po raz kolejny przysłuchujemy różnym racjom, które tutaj padają i szkoda, że w tych wszystkich racjach wypowiedzianych,. Począwszy od Pana Burmistrza, który przedstawiał stan zatrudnienia, po ostatniego mówcę, nie wszystko jest do końca tak jak powinno być  zgodnie z literą prawa. Każdy, ja rozumiem, że chce przedstawić swoją stronę i siebie bronić,ale doskonale wiemy kto pracował, na jakich etatach i wiemy, że ilość etatów, która przypadała nie była związana z tym, że byli zatrudniani ludzie bez potrzeby, tylko dlatego, że była potrzeba taka funkcjonowania Urzędu. I z przerażeniem patrzę co tu się dzieje jeżeli po raz trzeci, bo przyniosłam te uchwały. Trzecia uchwała w tej samej sprawie, w tej samej kwocie odnośnie zapłaty ludziom za ich pracę. Tak się Państwo radni cieszyli, że wygrali sprawę w RIO, że mieli prawo do zmian, bo z burmistrzem Zawodnikiem wygrali. Coście ugrali? To, że wtedy mieliście wątpliwy sukces, który teraz się przekłada na wszystko. Jak można mówić, że ktoś zwiększał,a ja teraz nie zwiększam, Panie Burmistrzu. Pan dobrze wie, że ja do dzisiejszego dnia nie dostałam ani schematu organizacyjnego, ani nie wiem jakie są stanowiska ,a składałam interpelację. Jeżeli mówimy to mówmy prawdę od początku do końca- nikt nie jest bez winy. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki- Dariusz Dolega

Pani radna Giemza, tylko formułę oświadczenia proszę zachować.

Radna- Elżbieta Giemza

Oczywiście, jak najbardziej Panie Przewodniczący. Proszę Państwa, ja oświadczam, że głosowałam dlatego za ta uchwałą i na poprzedniej sesji na tej, bo pieniądze ludziom, którzy uczciwie pracują jak najbardziej się należą. Natomiast nie mogę zgodzić się z tym, co tu powiedział mój poprzednik, Pan przewodniczący Komisji Budżetowej. Proszę Państwa, sami żeście pieniążki zdjęli. Od początku wiedzieliście, od początku wiedzieliście, że tych  pieniędzy na koniec roku zbraknie na wypłaty. Natomiast poprzednik nasz, również Pan Malik nic w tym kierunku nie zrobił, aby poczynić jakiekolwiek oszczędności. A wręcz jeszcze narażał miasto na dodatkowe wydatki, gdzie maiła za delegacje z miejsca zamieszkania do miejsca pracy, ale Pani przewodnicząca jakoś Komisji Rewizyjnej to pominęła i chyba radzę zając się ta sprawą. Natomiast jeśli chodzi o Pana Burmistrza Janeczka, tutaj twierdzimy, że są  wprowadzane niepotrzebne inwestycje. Również uważam, że można było, wiedząc jaka jest sytuacja finansowa miasta, można było do końca roku oszczędzić na tych parkingach, na tych chodnikach, chociaż nie ukrywam, że są bardzo ważne, ale niekoniecznie akurat zrobione (nagranie nieczytelne).
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Radna Klich.

Radna- Joanna Klich

Chciałam oświadczyć, że ta uchwałą, która podjęliśmy jest bardzo słuszną uchwałą. Jeżeli będziemy szukali winnych, no to może dojść do tego, że zaczniemy dotykać każdego indywidualnie. Ja w woli całego wyjaśnienia tej sytuacji, żeby nie poszła w opinię publiczną , źle w mojej opinii skonstruowana wypowiedź i zła opinia na temat pełniącego funkcje Burmistrza Pana Malika, chciałam powiedzieć, oświadczyć , że niemożliwym jest, żeby przez 3 miesiące naprawić to, co ktoś zepsuł prze 2,5 roku. Jeśli ktoś myśli, że znalazło się antidotum, które wejdzie i pozamiata i wyczyści za kogoś, to jest to błąd. Poza tym Komisja rewizyjna, szanowna Pani radna, której Pani jest członkiem, jest organem kolegionalnym, kolegialnym przepraszam. Bardzo przepraszam, ciesze się, że mnie poprawiliście, bo nie chciałabym, żeby to źle było zrozumiane, której 
Panin jest członkiem i liczę na dużą aktywność członków Komisji Rewizyjnej, uaktywnienie się w pracach Komisji. Natomiast jedna rzecz jest bardzo ciekawa. Oświadczam, że będzie sprawozdanie z realizacji budżetu za rok 2009 i z przyjemnością porównam paragraf: delegacje służbowe, wyjazdy byłego Burmistrza Romualda Zawodnika za rok 2008, z delegacjami, które wyjeździł Pan  Malik, które wiadomym jest, że nie pochodził z Pionek, musiał do pracy dojechać i został powołany przez premiera Rzeczypospolitej Polskiej.
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Radny Sokołowski, proszę bardzo.

Radny- Krzysztof Sokołowski

Panie Przewodniczący, wysoka Rado, najważniejsze, że pracownicy otrzymają wynagrodzenie. Natomiast chciałem tylko Państwu w woli przypomnienia tutaj oświadczyć, że jeszcze za Pana Romualda Zawodnika stanęła sprawa podwyżek w Urzędzie Miasta o 500 zł i w OWKC i MUZK-u o 250 zł. Wtedy Państwo nie wyraziliście zgody, dlatego, że  Pan Zawodnik chciał podnieść o te 50% więcej niż w podległych jednostkach. Wtedy jak pamiętacie tych wynagrodzeń nie było, bo stanęliście okoniem, że jeżeli wszystkim to po równo, a nie w Urzędzie (nagranie nieczytelne).
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Ale proszę Panie radny Miśkiewicz proszę nie przerywać. Ale Panowie dyskutujecie czy Pan składa oświadczenie.

Radny- Krzysztof Sokołowski

Proszę Państwa, jest taka sprawa, że jeżeli byśmy zostawili te finanse na zamknięcie roku 2008  mniej więcej w tej samej wysokości, nie byłoby dzisiaj tego spotkania, tylko byśmy zamknęli budżet mniej więcej bez dodatkowej tutaj sesji. Dziękuję bardzo.
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To ja głos zabiorę. Proszę Państwa oświadczam, że nie znam radnych, którzy byliby przeciwko wynagrodzeniom dla pracowników, nie tylko w Urzędzie Miasta, ale i również w innych jednostkach. To, co zrobiliśmy w projekcie budżetu miasta na rok 23009, to była próba ratowania finansów tego miasta. Pan Zawodnik doprowadził do zadłużenia miasta w wysokości 38 mln. Oświadczam, że prze okres, kiedy Burmistrzem była Pan Zawodnik, pracownicy Urzędu Miasta czasami do mnie poprzychodzili i prosili, żeby nie dawać pieniędzy na płace, dlatego,że oni nie dostaną podwyżek, tylko Zawodnik postawi na swoich znajomych i im wywinduje pensje. Proszę Państwa, ale oświadczam, że jest mi bardzo smutno i przykro, że dzisiaj siedzimy tutaj i rozmawiamy o pieniądzach na wypłatę dla pracowników Urzędu Miasta. Tej sesji nie powinno być. Zabrakło dobrej woli i ja myślę, że zabrakło tutaj dobrej woli ze strony Pana Burmistrza, bo dzisiaj byśmy o tym nie rozmawiali. Tutaj padły słowa: nie da się zrobić wszystkiego. Wystarczyło zrobić minimum  i tak by było. Dlatego proszę Państwa ja mam takie wrażenie, ktoś chciał doprowadzić do sytuacji,że Burmistrz jest dobry, a Rada jest zła, więc ja się wstrzymałem, bo chcę zostać tym złym, jeżeli komuś na tym zależy,a to, co jest u mnie w sercu i to, co kieruje jeżeli chodzi o dobro finansów miasta i innych pracowników, niech to dla mnie pozostanie.

Dziękuję bardzo. Wyczerpaliśmy porządek obrad. Zamykam XCVI nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki.

Sporządziła:

Irmina Kustra 
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